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 ̂ W A R SZA W A , 29. G .  Uroczy,u :śe 
„Świyta. morza'* w stolicy rozpoczęła 
się nabożeństwem  na placu M arsz. 
P iłsudskiego1.

Frontem  do ołtarza, po lewej stro  
nie, ustaw iły się poczty sztandarow e 
związków byłych wojskowych oraz 
organizacyj społecznych. Po praw ej — 
reprezen tacje  zagraniczne i krajow e 
śpiewaków, przybyłych na zlot. 
P rzed ołtarzem  w krzesłach zajęli 
m iejsca: podsekretarz stanu  w inini- 
s ta rs tw ie  spraw  zagranicznych Szem- 
bek, przedstaw iciele władz m iejskich 
z prezydentem  stolicy min. St. S ta ­
rzyńskim , wicewoj. Jurgielew icz, w i­
cep rezes kom itetu wykonawczego 
„Św ięta morza'* kontradm irał Św irski 
przedstaw iciele Ligi M orskiej i K o k n  
ja lne j z prezesem gen. Orlicz - P rę  
szerem itd.

W podniosłej ciszy i skupieniu wy 
chodził przed o łtarz  ks. biskup C v  
włina. W czasie Mszy św. Jc'-rv mę­
skie Związku Mazowieckiego oraz 
Stow. Śpiewaków Śląskich inton ; ją 
„Mszę** Lachm ana pod batu tą  au to ra  

Potem  rozpoczyna się kazanie. Ks. 
biskup w podniosłych słowach mówi o 
znaczeniu „Św ięta Morza**.

Po chóralnem  odśpiew aniu „Boże 
coś Polskę**, na trybunę w atępuje gen. 
Orlicz - Dreszer, który wygłosił d łuż­
sze przem ówienie, kończąc je słowami 

„Młode państwo musi się na św ię­
cie rozpychać, że się tak wyrażę, łok­
ciami, jeżeli, nie chce być skatanem  
JM smutną wegetację, w imię lepszej 
przyszłości ludu polskiego.

Niech więc tempo „wyścigi! pracy" 
nakazanego nam przez W ielkiego Nau 
ezyeiela Narodu, Józefa PiLuJ-kiego 
obejmie nas wszystkich bez względu 
na przekonania i uprzedzenia p-ditycz 
ne i niech da w realnym czynie war­
tość i niezniszczalne dla liczny.di po­
koleń przyszłych Polski niepodległej 
pod każdym względem*4.

K IE PU R A  ŚPIEW A..
D rugą część uroczystość na pl 

M arszałka w ypełnił całkowiwcie Ja n  
K iepura , pow itany burzliwemi ok la­
skam i.

A rty sta  odśpiewał cztery a rje  s-pe 
rowe, najm łisze, najbardziej popu lar­
ne. Ponieważ w m yśl zleceń ludność 
w ystaw iła  głośniki radjow e w oknach 
głos K iepury  niesie się niejako r a d  
W arszaw ą, nieprzerw any, ciągły, do­
słyszalny z każdego zakątka.

Owacjom nie było końca. W iązanki 
kw iatów  zasłały trybunę, jak  kobier/u* 
rozentuzjazm ow any tłum  n;e ihciał 
puścić śpiewaka.

Po uroczystości wyruszył z placu 
M arszałka Piłsudskiego pjc.iód. D efi­
ladę przyjm ował gen. Sosnkowski w 
tow arzystw ie inspektora arm ji gen. 
Orlicz - Dreszera, wiceprezesa k w ia ­
towego Związku Polaków prof. [Teł- 
ezyńskiego.

Ogólną uwagę przyciągali górnicy

z Zagłębia Dąbrowskiego i barwnie 
ubrany chór włościański z Masłowa.

W szystkie organizacje przedefilo­
wały następnie przed Belwederem, 
poezem na placu U nji Lubelskiej i a- 
stąpiło  rozw iązanie pochodu.

W  GDYNI.
GDYNIA, 29. (i. W Gdym  odbyły 

się uroczystści zw iązane ze „Świętem 
Morza**. Przed m asztam i, na który  
m iano wciągnąć banderę L. M. i K., u- 
staw iły się oddziały m arynark i wojen 
nej z orkiestram i, przeU staw  ciole 
władz cywilnych i wojskowych pocz­
ty  sztandarow e itp.

Po przybyciu dowódcy oddziałów 
wojskowych wciągnięto na m aszt ban 
derę L. M. i K. przy dźwiękach hym ­
nu bałtyckiego. Po podniesieniu ban.-

Ogólnopolski zlot śpiewaków
w Warszawie

AA R.SZA W A, 29. 6. Na wie. kun 
stad jonie  w Łazienkach odbyło się W 
niedzielę uroczyste otw arcie I ogólno 
polskiego zlotu śpiewaków.

Obszerne trybuny dookoła stad jo­
nu wypelnjły tłum y publicznoś ć . BI i 
sko sto chórów zajęło stad  jon, na któ­
rym  zazwyczaj odbyw ają się k o nku r­
sy hippiczne. Na otw arcie złotu p rzy ­
byli przedstaw iciele rządu z p. prem- 
jerem , gen. Sławoj - Składkow skim  
na czele.

Przybyłego p rem jera  pow itały fan 
fary . N astępnie o tw arcia złotu doko­
nał prezes Zjednoczenia Śpiewackiego

prof. Pońkow ski. Po przem ówieniu 
prez. Hełczyńskiego, w ciągnięta zosta 
ła flaga na maszt, na znak o lw a rc a  
zlotu.

W koncercie na stad jon ie  wzięło u- 
dział około sto chórów, a m. in. Związ­
ku muzyczno - śpiewaczego woj. kie­
leckiego, wielkopolskiego Związku, 
Mazowieckiego oraz zespół chórów mie 
szanych pod dyr. F elik sa  Now owiej­
skiego.

W  poniedziałek odbył się wielki 
tu rn ie j śpiewaczy w F ilharm on ji, w 
którym  wzięły udział zespoły polskie 
z k ra ju  i zagranicy.

dery O. P . R. „Wicher** oddał sa lu t 
z dział, poezem wygłosił przem ówie­
nie prezes kom itetu obchodu „Święta 
Morza** w Gdyni, Sokół.

Po te j inauguracy jnej uroczysto­
ści odbył się capstrzyk. M iasto i port 
są rzęsiście ilum inow ane i bogato u- 
dekorow ane em blem atam i państw ow e 
mi i L. M. i K . W mieście panu je  na­
stró j św iąteczny.

W  poniedziałek odbyła się w G dy­
ni w ielka defilada, k tórą przyjm ow ał 
m. i:n. imieniem rządu w iceprem jer 
K w iatkow ski, imieniem m arynark i 
adm irał U nrug  i inni.

Ku czci polskiego chłopa
N O W O SIE L C E , 29. 6. W ieś Nowo 

sielce położona w zachodniej części po 
w ia tu  przew orskiego, by ła  dziś widow 
nią olbrzym iej m anifestac ji W ojsso- 
w ej i w łoścjańskiej, urządzonej d la 
uczczenia sołtysa tej wsi M ichała Py- 
rza, który  w roku 1642 obronił sw ą 
wieś rodzinną i kościół przed horda* 
mi tatarsk iem u

N a uroczystość poświęcenia kopca 
M ichała P y rz a  przybył również gen. 
R ydz - Śmigły, którego pow itał w inne 
n iu  grom ady Nowosielce, w7ó jt Zm ora 
Gen. Rydz - Śmigły w krótkich ele­
wach podziękował za powitanie.

Nabożeństwo połowę odpraw ił ks. 
Ir skup przem yski B arda, poezem w y­
głosił kazanie.

N a zakończenie uroczystości od i-y la 
się defilada, k tórą p rzy ją ł gen. Rydz- 
Śmigły. ,

Olbrzymi skład sacharyny i zapalniczek wykryto
w Sosnow cu

Straż graniczna zlikw idow ała wiel­
ką bandę przem ytników  sacharyny i 
zapalniczek, działającą od dłuższego 
czasu w całym  kraju .

Centralą przemytników był Sosno­
wiec, gdzie w mieszkaniu Stefanji 
Starostockiej mieścił się skład szimi- 
glu. Również w Sosnowcu mieszkał

herszt bandy, Lejb Szajntal, a które­
go żona Gitla, była kierow niczką ,-biu*

Krwawa rozprawa nn»nu>a w sosnowcu
Trzy osob y  przewieziono do szpitala

W ub. niedzielę wieczorem na id. 
K alisk iej w Sosnowcu m iała m iejsce 
k rw aw a rozpraw a nożowa, k tóra za- 

| kończyła się poranieniem  trzech o s 'b
Podchmieleni awanturnicy z S in i­

ca Bolesław Dudek (ul. Wlrorpi 8), 
Ryszard Wróblewski (Wronia 14), An 
toni Makuch (ul. Wronia 2), Jan Pa- 
wTlik (ul. Narutowicza 38), Stefan .Mar 
ezyk (uu Wronia 2) i Stanisław .Mal­
kiewicz (ul. Sielecka 21) zaczepili prze 
chodzących ulicą św. Barbary rów­
nież nieco podchmielonych braci Mierz 
wińskich, szwagra ich Rajnocbę 
zyna W olskiego, dó których na tl« o -  
sobistych nieporozumień mieli glębo 

! ką urazę.
Pom iędzy podchmielonymi o s j Ic . ; -  

1 kam i w yw iązała się kłótnia i wkrótce 
w rękach mężczyzn błysnęły noże.

Zawrzała zażarta bójka, wśród któ 
rej dzikie okrzyki mieszały się z ję ­
kiem rannych.

Dopiero przybyła na m iejsce poli­
c ja  zlikwidowała bójkę, a do rannych 
wezwano lekarza.

Okazało się, że w czasie bójki po 
ważnie pokłuci zostali nożami: Ed­
ward Mierzwiński, którego przewiezio 
no do szpitala Ubezpieezalni Społecz­
nej oraz Pawlik i Marczyk, którzy 
przewiezieni zostali do szpitala na 
Pekinie z Iicznemi ranami kłutemi.— 
Czwarta ofiara bójki — R ajnocha o-

patrzony został przez lekarza na nnej 
scu.

Polic ja  zatrzym ała kilku uczestn i­
ków bójki.

K rw aw a rozpraw a nożowa wyw oła 
la wśród mieszkańców7 Sielca duże po 
ruszenie.

P rzy  karetce pogotowia, k tórą 
przewieziono rannych do szp ita la  w 
krótkim  czasie zebrały się tłum y c ie ­
kawych.

Pożar pozbawił 200 ludzi pracy
K IE L C E , 29. 6. W  Dębowcu, pow.

■ włoszczowskiego od isk iy  z kom ina wy 
huchł pożar w fabryce w aty  Szm ula 
W ajnryba. Pożar zniszczył cały bu­
dynek fabryczny wraz z 4-ma m aga­
zynam i i zmacznemi zapasam i w a ty .— 
Pożar następnie przerzucił się na za­
kłady drzewne i ta r ta k  H erszlu Drojz 
nera, niszcząc doszczętnie halę turtaez

w raz z gotowym m aterjałem  i domem 
w raz z gotowTym w aterjałem  i dumom 
m ieszkalnym.

W  czasie akcji ratunkow ej W ajn- 
ryb doznał silnych poparzeń i przewie­
ziony został do szpitala .

W skutek pożaru około 200 rob dni- 
ków, zatrudnionych w ta r ta k u  i fa ­
bryce w aty  pozostało bez pracy.

ra .
B anda posługiwała, się specjalnym  

szyfrem .
B anda przem ycała „słodki towar* 

pociągam i, lub też przez „zieloną gra- 
nicę“.

Przem ytem  sacharyny zajm owali 
się Ludw ik Szyndziołek, Ja n in a  Bic; 
niaszek i Tadeusz Zimek, mieszkańcy, 
nadgranicznego pasa.

Przem ytnicy mieli znakomicie zor 
ganizowTane oddziały na prow incji i 
posiadali cały zastęp agentów rozno­
szących sacharynę po wsiach i nńa- 
steozkach.

K ierow nikiem  oddziału w W arsza­
wie był Jank ie l Rosental.

Burza gradowa  
w kiclcckicm

K IE L C E , 29. 6. W  niedzielę nad 
Kielcami i okolicą przeszła niezwykłe 
gw ałtow na burza gradow a. P adający  
g rad  wielkości kurzych ja j, zniszczył 
zasiewy w wielu wsiach.

S tra t, które są bardzo znaczne, do 
tychczas nie zdołano ustalić, należ/, 
podkreślić, że K ielce naw iedziła w ro­
ku bieżącym pow tórnie klęska grado­
bicia, w skutek czego tegoroczne żniwa 
zapow iadają się znacznie gorzej, niż 
p ierw otnie przypuszczano.
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„Święto morza5' w
Cale Zagłębie uroczyście obchodzi­

ło w ciągu ub. dw u dni Święto Morza. 
K ażda miejscowość urządzała  obcho­
dy we w łasnym  zakresie p rzy  udziale 
miejscowego społeczeństw a i organ 
kacyj.

iW całem Zagłębiu domy, balkony, 
w ystaw y sklepowe były p rzybrane  
iflagami państw owem i, nadając  Zagłę­
biu niecodzienny, odśw iętny wygląd.

W  SOSNOW CU.
Obchód był zorganizow any w d ru ­

g i dzień św iąt tj. w poniedziałek.
Rano przed  siedzibą L igi M orskiej 

i K olonjalnej przy  ul. 3-go M aja  ze­
b ra ły  się organizacje ze sztandaram i, 
skąd  pochodem w yruszono do kościoła 
pa  ra f  jakiego.

P o  uroezystem  nabożeństw ie orga­
nizacje, biorące udział w pochodzie, 
p rzedefilow ały  przed  p ły tą  N ieznane­
go Żołniarza. D efiladę przyjm ow ali: 
s ta ro s ta  H eynar, w iceprezes Sądu K u 
oharski i kp t. Rzepka.

P o  defiladzie pochód ro z w ią z a '0.
W BĘ D Z IN IE.

,W przeddzień św ięta, w dniu  27 Im  
wieczorem odbył się na ulicach m 'a s ta  
capstrzyk  z udziałem  w ojska, straży  
pażarnej. W  niedzielę uroczystości roz 
poczęło nabożeństwo, poezem popol. na 
boisku Sarm acji rozegrano mecz sia tk  
pom iędzy Sarm acją  a P P W . W ynik 
meczu 2:0. Poszczególne w yniki 15:2 
\1 5 :7  dła S arm acji

N astępnie rozegrano tu rn ie j pil ki 
ntożnej pom iędzy drużynam i: Sarm u- 
e ją, Hakoachem , Zagłębianką i Cyu- 
kownią.

Poszczególne w yniki:
Sarmacja — Hakoach 5:0.

Zagłębianka — Cynkownia 1:0.
F in a ł tu rn ie ju  3:0 w. o. d la Sarm a- 

oji, gdyż Zagłębianka z rozgryw ek f i ­
nałow ych w ycofała się.

Po" ukończeniu rozgryw ek, odbył 
się na tym że boisku bardzo efektowny' 
pokaz gazowy z a tak iem  piechoty.

N a zakończenie obchodu Św ięta 
M orza odbył się pochód nad Przem szę 
gdzie nastąp iło  puszezanie w ianków  i 
defilada kajaków .

W  DĄBROW IE.
W pierw szy dzień św iąt, tj. w n ie ­

dzielę odbyło się w kościele p a ra f ia l­
nym  nabożeństwo, poczem uform ow a­
ny został pochód, w skład ktorego 
wchodziły miejscowe organizacje ze 
sztandaram i. Pochód udał się ulicam i 
m iasta  do k ina „B ajka“ , gdzie odbył 
się poranek.

P rog ram  m. in. obejm ował przem ó­

wienie, koncert o rk iestry  kop. F lora , 
film  m orski i obrazek sceniczny, w y ­
staw iony przez m iejscowe harcerstw o.

D ruga część obchodu Św ięta M orza 
odbyła się w  godzinach popołudnio­
w ych na  kol. Zielonej, gdzie odbyła 
się zabaw a, rega ty  kajakow e i pusz­
czanie wianków.

W  C Z ELA D ZI.
W  niedzielę w  godzinach rannych  

odbyło się w m iejscow ym  kościele u- 
roezyste nabożeństw o p rzy  udziale spo 
łeczeństw a i organizacvj, poczem ufor­
m owany pochód udał się nad B rynieę, 
gdzie  okolicznościowe przem ów ienie 
w ygłosił p. Szlauer.

Również w rannych  godzinach o d ­
był się bieg 3 kim. ulicam i Czeladzi o 
m istrzostw o m iasta. Do zawodów s ta ­
nęło 3-ch zawodników. Zwyciężył D y­
szy z P C K . w  czasie 11 min. 17 sek.

W drug ie j częśoi obchodu św ięta 
M orza odbyły się na B rynicy  zawody 
pływ ackie, kajakow e i łodzi.

P ływ an ie: 105 m.: pierw sze m iejsce 
Jó zef D uda, z czeladzkiego Sokoła w 
czasie. 1 m. 16 sek., d rug ie  — S kiero ik  
1 min. 20 sek. i trzecie — O rnat.

400 m tr. Zgłosiło się 8 zawodników 
P ierw sze m iejsce zdobył Józef S te l­
mach w czasie 7 min. 1 sek., d rugie  — 
Jó zef T radom ski 3 m etry  w ty le i

trzecie — J a n  W aigiel.
W  zawodach kajakow ych, pojedyń 

czy cli na  1500 m. zwycięstwo zdobył 
3 rok zrzędu M ieczysław K u p k a  w cza 
sie 7 min. 37 sek.

. W dw ójkach kajakow ych na dystan  
sie 2000 m tr. pierw sze m iejsce uzyska 
ła  d rużyna s ta rszoharcerska S a tu rn  w 
składzie K u p k a  i L igenza 13 m inut 
0,4 sek.. d rugie  — Nowak i Dudek 60 
m. w tyle.

Do wyścigów łodzi na 1500 m. s ta ­
nęły 3 podw ójne załogi. Zwycięstwo 
zdobyli W aigiel i B artos z Sokoła w 
czasie 10 min. 11 sek.

K ierow nictw o zawodów spoczywało 
w rękach p. Zdzisław a Czarnomśkiego

Po zawodach odbyła się nad  B-y- 
nicą część koncertow a p rzy  udziale 
o rk iestry  i chóru m ieszanego pod ba­
tu tą  f i  Szczerbowej i Pęczka, k k n y  
m. in. odśpiew ał: H ym n B ałtyku , Hej 
żeglarze i  in.

N a zakończenie uroczystości odby­
ła  się defilada połączona z konkursem  
udekorow anych łodzi.

P ierw sze m iejsce w tym  konkursie 
zdobyło r  nisko OM P.

C Y GRODŹCU.
Około godz. 10.30 zaw iązał się na 

ulicy K onopnickiej pochód, k tóry  u- 
dał się do. m iejscowego kościoła na u-

Otwarcie nowych koionij letnich
dla dzieci m. Będzina

W  niedzlielę 28 bm. w m ają tk u  w ła ­
snym  m. B ędzina w O kradzionow ie od 
było się poświęcenie paw lionu stałych 
koionij letnich dla najuboższych dziec i 
chrześcjan.

O godz. 13.30 spod m ag is tra tu  bę 
dzińskiego ruszyły  dw a autobusy, wio 
zące przedstaw icieli zarządu m iejsk ie­
go B ędzina z prezydentem  Izydon.zv- 
kiem  i w iceprezydentem  Gocem na 
czele, rady  m iejskiej Będzina, z a rz ą ­
dów pozostałych gm in m iejskich Z a ­
głębia, p rasy  i zaproszonych gośk .

Uroczystość pośw ięcenia okazałe­
go paw ilonu poprzedziło przemów 
nie prez. Izydorczyka. Pośw ięcenia do 
konał w ikarjusz  p a ra f ji  sław kowskiej 
ks. W róbel. U roczystość zaszczyej 
swą obecnością proboszcz ks. kam.tiik 
Peclie.

Paw ilon, położony w bardzo p ięk­
nej i zdrow otnej okolicy, w pobliżu 
B iałej Przem szy, zbudowany w nowo 
czesnym  stylu , zdolny je s t dać pom ;e-

szczenie 140 dzieciom, pozostającym  
pod opieką czterech wychowawczyń.

N a kołonje w ysyłane będą dzieci 
najuboższych rodzin, k tó re  nie są w 
stan ie  i u ratow ać ich na  zdrow iu z wla 
snych funduszów .

Dzieci w w ieku od la t siedm iu, kie 
row ane są przez w ydział opieki sp<Ju­
cznej m. Będzina. P ierw szy  tu rnus 
(chłopcy) p rzybyw a na  kolonje we 
w torek 30 bm. i przebędzie tam  m ie­
siąc czasu. D rugi tu rnus (dziewczęta) 
spędzi c a  kolonjaeh cały sierpień

W  roku pyzyszłym  z koionij skorzy 
s ta ją  praw dopodobnie trzy  tu rnusy .

Dzieci zapew nioną będą m iały o- 
piekę lekarską, dobre w yżyw ienie i 
hygiene.

W zniesiony kosztem  15 tys. zł p a ­
wilon pow stał w rekordow ym  czas e 
sześciu tygodni, a to dzięki o fiarnej 
p racy  rzem ieślnika i robotnika b ę l/n i  
skiego.

Bezkrólewie w Czeladzi
Z obrad rady miejskiej

W  ub. sobotę, jak  donieśliśm y, od­
było się posiedzenie rad y  m iejsk iej w 
Czeladzi, na  którem  m ial być w ybra- 
l y bu rm istrz  m iasta.

O brady zagaił bu rm istrz  Dorob- 
czyński, składając spraw ozdanie z pro  
w adzonyeh prac, a  m ianow icie w za­
kresie przebudow y niektórych ulic, o 
grodzenia parku  m iejskiego oraz prze 
n iesien ia targow iska  z P lacu  11 lis to ­
pada  na  tereny  rolników  obok rzeźni 
m iejsk iej. W im ieniu rady  burm . Do- 
roK zyńskiego pożegnał radny  Bala- 
zmski.

Po uchw aleniu  p ro longaty  pożycz 
ki w sumie 9.630 zł. w  Banku K om u­
nalnym  na pom iary m iasta  pv Jań czy k  
odczytał spraw ozdanie kom isji rew i­
zyjnej z przeprow adznej rew izji go ­
spodark i m iejskiej za okres 1935-3G r. 
P re lim inarz  budżetowy, obliczony na 
337.891 zł. nie został w ykonany na su­
mę 47.686 zł. Mimo niedoboru budże­
towego nadw yżka dochodów nad  w y­
datkam i v wnoisła 4.817 zł.

W edług odczytanego inw entarza 
czysty m ają tek  m iejski stanow i w ar­
tość 1.293..655 zł. K om isja  rew izy jna  
w ysunęła w niosek udzielenia ząrządo

v/t m iejskiem u \absolutorjum . W nio­
sek jednom yślnie uchwalono.

P rzed  zakończeniem  pierw szej czę 
ści posiedzenia uchwalono wysokość 
p ensji dla przyszłego burm istrza, któ 
ra  u trzy m an a  jes t w dotychczasowym  
stanie. W ynagrodzenie jes t w edług 
siódm ej g rupy  uposażeniowej plus 20 
proc. dodatku  reprezenatcyjnego i 190 
zł. za dodatkow ą pracę.

W  drug iej części posiedzenia po 10 
m inutow ej przerw ie, przystąp iono  do 
w yboru nowego burm istrza. P rzew od­
nictwo w tym  czasie obejm uje radny  
Bałaziński.

N a sali p anu je  powszechne zdumie­
nie, gdyż ty lko  radny  Zajdlic zgłosił 
kandydatu rę  sek re tarza  J . Tajchm u- 
na, pop artą  podpisam i 15 radnych  — 
Zdawało się, że sek re tarz  Tajchm an 
w ybrany będzie burm istrzem  m iasta  
za pierw,szem głosowaniem. T ym cza­
sem L osow an ie  dało niespodziew any 
w ynik. N a 22 obecnych radnych  12 glo 
sowało za p. Tajchm anem , a  10 prze- 
oiwko, oddając puste  ka rtk i. P ow tó r­
ne głosow anie dało  ten  sam  wyrok. 
Burm iat rza nie w ybrano. N ajoiekaw-

roczyste nabożeństwo. Po nabożeń­
stw ie pochód przem aszerow ał ulicam i 
Grodźca spowrotem  ua ul. K onopnic­
kiej, gdzie nastąp iło  rozwiązanie.

Popołudniu, p rzy  udziale o rk iestry  
kopalni Grodzieckiego T ow arzystw a 
pochód udał się nad  rzekę Brynieę, 
gdzie nastąp iło  puszczanie wianków.

RAD JO
PRCURAM OGÓLNOPOLSKI

Wtorek, 30 czerwca.
6.30 Pieśń „kiedy ranne w staju zorze” 

6.33 Gimnastyka 6.50 Koncert Orkiestry 
Rętej 7.20 Dziennik Poranny 8-10 Audy­
cja dla poborowych. 11. 57 Sygnał czasu 
i Hejnał z Krakowa. 12.03 Koncert 12 51 
Chwilka gospodarstwa 13-05 Dzieui ifc po 
łudniow.y 15.39 W iadomości gospodarcze 
16.45 Skarby Polski 16.00 Kwintet Salono 
wy 16.45 Odczyt 17.00 płyty. 17.50 poga­
danka 18.00 Program y lokalne 1850 Po 
gadanka aktualna 19.00 Koncert solistów  
19.40 „KanikułaC 2030 „Kwiatki z niwy 
przekładów” 21.00 Koncert z płyt 2130 R« 
cital fortepianowy 22.00 Wiadomości 
sportowe 22.15 Muzyka taneczna. 23.00 
Program lokalny w Warszawie.

W torek

C zerw iec

sze jes t to, że 3 radnych, k tórzy złożyli 
swe podpisy za sekretarzem  Tajchma 
nem na liście p rzy  zgłaszaniu jego 
k an d y d a tu ry  podczas glosow ania odda 
ło pustą  kartk i. Pow tórne wybory od­
będą się praw dopodobnie za 2 tygod­
nie. W końcu posiedzenia radni zgło­
sili k ilka inteipelaicyj, m iędzy innenii 
w spraw ie budowy tan iej ja tk i oraz 
usunięcia nieczystości w ypływ ających 
z ulicy R eym onta na pobliskie pole.

•  #  *

Wobec niedokonanie wyboru nowe 
go burmistrza w Czeladzi zapanował 
stan bezkrólewia.

J a k  się dow iadujem y inż. R. M a­
zur w ybrany  na stanow isko w icebur­
m istrza  nie je s t jeszcze oficjaln ie za­
wiadom iony o zatw ierdzeniu go przez 
władze nadzorcze, a tem sam em  nie 
złożył jeszcze przysięgi.

B urm istrz  Dorobczyński nie będzie 
m iał komu przekazać swych agend.—■ 
Trzeba zaznaczyć, że inż. R, M azur zo 
sta l w ybrany  na w iceburm istrza przwl 
trzem a m iesiącam i i do tego czasu 
w ładze 'nadzorcze nie zatw ierdziły  go 
na to stanowisko.

D łiś: Lucyny  

Julro: T eodoryka  

W schód słońca: 3.13 
Zachód słoń ca  8.00

P O S E Ł  DR. M A LEW SK I D Y R E K ­
TO REM  U B E Z P . SPO Ł . W  ŁODZI.

S praw a obsadzenia stanow iska na 
czelnego dy rek to ra  ubezpiecza-lni spo 
lecznej, opróżnionego przez trag iczną 
śm ierć śp. M ichała W ąsowicza, zo­
sta ła  już podobno załatw iona. NaczeL 
nym  dyrektorem  ubezpieczałam m a zo­
stać poseł dr. Zbigniew  M adeyski, 
przew odniczący sekcji społecznej F u  a 
duszu P racy  w .W arszawie.

Usiłowanie samobójstwa 
w Sosnowcu

W  ub. niedzielę wieczorem obok 
„gliniaków '1 w Sieleu usiłował o truć 
się esenoją octową 19-letni W łady­
sław Lasoń, zam ieszkały w Sosnowcu 
przy  ul. B arb ary  6, z zawodu m uzy­
kant. ,

Podobno Lasoń u trzym yw ał stosun 
ki z pew ną m ężatką. O statn io  doszło 
m iędzy nim i do nieporozum ień i chło­
piec postanow ił pozbawić się ż y c ia —•

Desiderata przewieziono do szpiialq
•  •
•  •

SC H W Y TA N IE PRZEMYTNIKA  
Z SOSNOWCA.

W  czasei św iąt na „zielonej grani« 
cy '1 obok Brzezin Śląskich u ję ty  zo* 
s ta ł z większą ilością zapalniczek i 
kam ieni m ieszkaniec Sosnowca, Bogu 
min K uszela, który usiłował p rzem y­
cić ponadto 5 kg. migdałów, 7 zegarów 
stołowych, k a rty  do g ry , scyzoryki i 
5 kg. M aggi.

ZJA ZD FILA TE LISTY C Z N Y  
W KIELCACH.

W  K ielcach poraź pierw szy rozpo­
czął obrady ogólnopolski zjazd Zw iąz­
ku Stow arzyszeń F ila telistycznych  w 
Polsce.

Po pow itaniu  przybyłych przed-: ta  
wicieli władz, gości i delegatów  przez 
prezesa. Zw. Stow. F ila te listycznych  
w Polsce mec. Niklew skiego z T orun ia  
pik. B ałabau w im. m in istra  poczi i 
telegr. oraz państw , rady  m uzealnej 
złożył zjazdowi życzenie pom yślnych 
obrad,. Śkok{ pod przew odnictw em  
prof. Baszkiewicza z W arszaw y ro /po  
ozął zjazd swe obrady, uczciwszy na 
w stępie przez pow stanie i jednom inuPi 
wą eiszę pamięć M arszałka P iłsudskie 
go oraz zmarłego niedaw no króla Au- 
g lji Jerzego  V, wielce zasłużonego 
działacza filatelistycznego.

W ygloszoon szereg ciekaw ych ro i6 
ratów , ilu stru jąc  je  niezw ykle cenno- 
mi i rzą dkiem  i ekspona tam i.

W poniedziałek nastąp ił dalszy 
ciąg obrad walnego zjazdu i wyhńf 
włada związku
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ZE SPORTU
Zagłębie Dąbrowskie— Chorzów 105:104 pkt.

Ciekawy mecz lekkoatletyczny w Sosnowcu
W  ub. niedzielę na stadjonie PW< 

i \VF. w Ssnowcu odbył się ciekawy 
Ipecz lekkoatletyczny pomiędzy repre­
zentacjam i Chorzowa i Zagłębia Dą­
browskiego. W skład reprezentacji 
Chorzowa wchodzili zawodnicy S ta ­
rł jonu i Sokoła. Reprezentacje Zagłę­
bia stanowili lekkoatleci Strzele-kie- 
go KS. i Unji z Sosnowca, Sokola i C. 
K . S. z Czeladzi.

W  ogólnej punktacji w konkuren­
cjach pań i panów mecz zakończy! się 
zwycięstwem Zagłębia Dąbrowsku-go 
w stosunku 105:104 pkt. Zainteresowa 
nie zawodami było naogół słabe.

W yniki w poszczególnych konku­
rencjach są następujące:

P A N I E :

Mecz pomiędzy reprezentacjam i ko 
biecemi Zagłębia i Chorzowa zakoń­
czył się zwycięstwem lekkoatletek -a- 
głębiowskich w stosunku 48:42 pkt.

Poszczególne wyniki:
Bieg 60 m tr.: 1) Hofmanówna (C li.,' 

$.7, 2) I. Paliszewska (Z) 8.9, 3) M. 
Raliszewska 8.9 sek.

Bysk: 1) Lanżanka (Z) 25.81 m. 2) 
M. Paliszewska 25.28 m.

OsZczeP: Paliszewska M. — 25.59 
tn., 2) Lanżanka — 21.80 m., 3) Szu- 
bianka (Ch.) — 20.44 m.

Skok wdał: 1) Hofmanówna — 4.7 4 
m., 2) I. Paliszewska — 4.17 m., 3) Ró­
życka (Ch.) — 4.05 m.

Bieg 200 m tr.: 1) Loskówna (Ch ) —
30.3 sek., 2) Wyżgołówna (Ch.) — 30.9 
3) Sadowska (Z) 30.9.

804> m tr.: 1) Loskówna (Ch.) 2.46, 
2) Łosiówna (Ch.) 2.74, 3) Sadowska 
(Z) 2.58.

Skok wzwyż: 1) I. Paliszewska — 
39 m., 2) Markówna (Ch.) 1.34 pi., 3)

M. Paliszewska — 1.24 m.
Pchnięcie kulą: 1) M. Paliszewska 

8.91 m., 2) Lanżanka 8.67 m., 3) Szu- 
biauika (Ch.) 8.31 m.

SOLACH 
GŁOWY

•WZCIGIKa*

Sztafetę 4x100 mtr. w ygrała d ru ­
żyna Zagłębia w czasie 56.5., Chorzów 
uzyskał czas 58.6. Zwycięstwo tej szta­
fety zadecydowało o ogólnej, chociaż 
bardzo nieznacznej wygranej Zagłę­
bia Dąbrowskiego.

PANOWIE:
K onkurencje męskie zakończyły się 

w ogólnej punktacji przegraną zaglę- 
biaków w stosunku 57:62 pkt.

W yniki uzyskano następujące.
Bieg 100 mtr.: 1) H ajduk (C h '  — 

11.5. 2) Puzio (Z) 11.7, 3) Paliszewski 
(Z) — 11.7.

P cłinięeie kulą: 1) Węglarczyk O .D  
12.30 m., 2) Kozubek (Ch.)—11.95 m., 
Hacaga (Z) 11.43 m.

800 mtr.: 1) Krawczyk (C h ) —
2.10, 2) Słociński (Z) 2:10.9, 3) H ytryk  
(Z) — 2:13.6.

Skok wzwyż: 1) Kremeke (Ch.i - -  
1.69 m., 2) Dudwał (Z) — 1.59 m , 3 i 
Puzio (Z) 1.54 m.

Skok wdał: 1) Mucha — 6.23 rn., 
2) Goj (Ch.) 6.17, 3) Zieliński ( Z )  - -
6.03 m.

Bieg 3000 m-: 1) Labus (Ch.) 9:38.8 
2) Nowak (Ch.) — 9:48.9, 3) Przybysz 
(Z) 10:03,2.

Oszczep: 1) Żyłka (Ch.) — 48.93 m.

2) Mucha — 48.82 m., 3) K rzaczyński 
(Z) — 46.20 m.

Młot: 1) W ęglarczyk (Ch.) — 4! 32 
m., 2) Kozubek (Ch.) 25.75 m., 3) Ha- 
oaga (Z) 24.70 m.

Sztafetę 4x100 m. w ygrała drużyna 
Zagłębia w czasie 46.5 (w składzie: 
Zieliński, Paliszewski, Krzaozyński i 
Puzio). Chorzów — 46.8.

Dysk: 1) H acaga (Z) 35.19 m., 2) 
Kozubek (Ch.) 34.52 m., 3) W ęglar­
czyk — 33.58 m. \

Sztafetę 4x400 mtr. w ygrała droży­
na Chorzowa w czasie 3.45, 2) Zagłę­
bie — 3:48.3.

Skok o tyczce: 1) Mucha (Z) — 3.30 
ni.. 2) H ytryk—3 m., 3) Kozubek (Ch), 
— 2.85 m.

Naogół reprezentacja Zagłębia Dą­
browskiego była niezbyt szczęśliwie ze 
stawiona, gdyż, widziało się na boisku 
zawodników, którzy w pojedynku z 
chorzowianami pozostawiali dużo do 
życzenia. Zaznaczyć należy, że do za­
wodów nie zgłosiło się kilka wyznaezo 
nyeh lekkoatletek zagłębiowskich.

Organizacja w całości dopisała. ( Iza 
sem jednak na boisku panowały nie­
potrzebne Mdłużyzny“, które nudziły 
i tak już nielicznych widzów.

Czeladzki K. S. skompromitował
piikarstwo zagłębiowskie

Wskazania 
na Inowrocfaw-Zdrói

Sezon wiosenny w perle  W ielkopolski 
Intowroeław — Zdrój przeszedł wszelkie 
oczekiw ania i s taną ł pod znakiem  ick o r 
dowego zjazdu gości i ku racjuszy  z całej 
Polski, jak  w pełnym  sezonie. C yfra do 
tvehczasow a kuracjuszy  przekracza b a r­
dzo znacznie cyfry  la t  ubiegłych, co jest 
dostateczną m iarą  rosnącej od szeregu 
la t popularności zdroju  w wszystkich za 
k ą tk ach  k ra ju  i w w szystkich w arstw ach 
społecznych. T a  fa la  kuracjuszy szu 
k a ją e a  w Inow rocław iu Zdroju n a jc e n ­
niejszego skarbu, cenniejszego od złota, 
k tó rego  m ianem  — zdrowie to niezawo­
dne stw ierdzenie skuteczności .-rod ko w 
leczniczych Inow rocław ia Zdroju. L is ia  
w skazań leczniczych na Inow rocław ia 
Z droju . L ista wskazań jeczni 
czycli na Inow rocław  Zdrój obejm a je r o z  
liczne choroby przem iany  m aterji, _n 
zwłaszcza a rtre tyzm , podagrą, otyłość, 
cukrzycą, przew lekłe senorzenia w ątroby 
i gruczołów dokrew nych(> gościec stawów 
i m ięśni. — Inow rocław  jest znana ogol 
n ie s ta c ja  leczniczą dla chorób^ dzieci o -  

naz licznych niedom agać dzieci z takie 
m i chorobam i jak ; skro fu loża, krzywica 
skaza łim fatyczna i anem ja. O o l n y  
dział wąkazań na Inow rocław  stanow ią 
choroby serca i naczyń krwionośnych cho 
roby  nerwowe jak  porażenia nerwice, za­
palenie nerwów i nerwobóle, schorzenia 
d róg  oddechowych, a zwłaszcza < choroby 
nosa i jam  bocznych nosa gard ła  in:gda 

, łów. k rta n i, oskrzeb. W  zwitszkn v-'<ś z 
w yzyskiw aniem  źródła słowo gor/,kiego 

> do picia k ie ru ją  sie do Inow rocław ia oso 
by  p ragnące przeprow adzić leczenia ach o 
rzeń w ątroby, przewodu pokarmowego 
'  w adliw ej przem iany  m aterji. Tnowroc- 

•' ław  Z dró j perła polskich Zdrojowisk oc/e 
ku je  gościnnie tysiączne rzesze spragnio 

’  ne zdrowia 1 nwgenareej; sił i ochoty do 
praojf < fiycia.

Największą sensacją tegoroczna ch 
mistrzostw okręgu kieleckiego była 
przegrana mistrza Zagłębia C. K. S. 
ze otarachowickim KS. w stosunku 
1:8 (0:4), o czein donosiliśmy w nie­
dzielnym numerze.

Przez cały czas przygniatająca pr/e 
wagę mieli gospodarze, których napad 
grał koncertowo.Bramki dla Starucho 
wic zdobyli: Zbroja (3), Mazur (2), 
Gwóźdź, Poleski i Morawiec po l dla 
Czeladzi Goisler. Sędzia p. Fas z War­
szawy. Widzów około 1.500.

Do decydującej rozgrywki o ty ud 
mistrza kieleckiego ZPN. dojdzie po­
między Starachowicami a Częstochow 
ską Brygadą. W tabeli prowadzi Bry­
gada z 4-ina pkt., przed Starachowica­
mi 2 pkt., i Czeladzią 0 pkt.

Stwierdzić należy, że tak wysokiej 
przegranej C. K. S. nikt się w Zagłę­
biu nie spodziewał.

Redakcja nasza była alarmowana

Przegrana reprezentacji robotniczej Warszawy 
i Langfuhru z Gdańska w Dąbrowie

Ruchliwy zarząd R. K. S. Zagłę­
bie z Dąbrowy wykorzystał dwa dni 
świąt na ciekawe spotkania jiilkarskio 
które wzbudziły dość znaczne zairPe- 
resowanie.
ZAGŁĘBIE—WARSZAWA 2:1 (2:3)

W  ub. niedzielę Zagłębie gościło u 
siebie reprezentację robotniczą W ar­
szawy, z którą wygrało w stosurLd 
2:1 (2 :0).

Gra naogół była równorzędna. — 
Drużyna warszawska była mało zgra­
na i pd tym względem znacznie u-'.tę­
po wała gospodarzom.

W W arszaw ie odbyły się w czasie 
św iąt przedolim pijskie m iędzynarodowe
zawody lekkoatletyczne przy  udziale za 
wodników węgierskich, belgijskich i elity' 
lekkoatletów  polskich.

W yniki są następujące:
D rugi dzień m iędzynarodow ych zawo­

dów lekkoatletycznych był znów bardzo 
ciekawy.

W yniki są następujące 800 m tr. K u ­
charsk i 1,55.6 min., 2) V erliaert, Belgia 
1,55,8 min.,

Bies- 35 kaw  1) F ig lk a  (Crakowia)

BELGRAD -  STRZELEC (CHEŁMEK) 
3:2 (1:®)

S ensacją  dn ia  był w sobotą w: Chełmku 
mecz p iłk arsk i reprezentacji Belgradu I 
z Strzeleckim  K. 8. przy fabryce Bata W 
Chełm ku, k tó ry  zakończył się zaszczyt, 
nym  dla B -klasow ej drużyny  miejscowe! 
w ynikiem  3:2 (ld)) dla B elgradu .

RUCH -  W ISŁA  1:9 (1.9)

W  W ielkich H ajdukach  odbyt się. moc* 
ligow y . Ruch W iska, k tó ry  po rueeieka 
wej grze zakończył się zwycięstwem Rtf 
eh u w stosunku l.-O (ld)) Honorow ego go 
la  s trze lił W odara. 'X * 1-

CRAKOWIA -  RUCH 9:9

kilkadziesiąt razy zapytaniami, czy 
istotnie C. K. S. przegrał tak wysoko.

Trudno w tych warunkach wytłu­
maczyć porażkę C. K. S. Rozumiemy, 
że drużyna mogła być przemęczona o- 
statniemi ciężkieini męczarni i że skład 
drużyny był osłabiony. Mimo to stwier 
dzić należy wręcz, że ostatnia prze­
grana mistrza Zagłębia skompromito 
wała piłkarstwo zagłębiowskie. O l mi 
strza Zagłębia Dąbrowskiego opinj.i 
sportowa wymaga bowiem o wiele wię 
cej niż od przeciętnej drużyny A kla­
sowej. I wynikami mistrza ocenia się 
zazwyczaj po/Jom pilkarstwa w da­
nym okręgu.

Dlatego też obecnie trudno się bę­
dzie CKB. zrehabilitować w op i nji 
sportowej.

Czeladzki KS. zawiódł bowiem zu­
pełnie nietylko swych sympatyków, 
ale i liczne rzesze zwolenników pilkar 
stwa w Zagłębiu.

Bram ki dla Zagłębia strzelili: B a­
nasik i Skubek.

Sędziował p. Grabowski, b. do or z a

ZAGŁĘBIE — LANGFUHR  
(Gdańsk) 7:1 (4:0).

W czoraj Zagłębie rozegrało mecz z 
drużyną gdańską Langfukr, rozgra- 
miając ją w stosunku 7:1 (4:0).

W oiągu całego meczu Zagłębie do 
minowało na boisku. Gdańszczanie 
nie zaprezentowali się ciekawie.

Bramkami dla gospodarzy podzie­
lił się cały atak.

Międzynarodowe zawody lekkoatletycz­
ne w Warszawie

2:12:25, 2) G ancarz (Pogoń Lwów) 3:13:49, 
3) M arynow ski (W K S Kielce) 2:25:19, 4) 
Raszko (K PW  W arszaw a).

K ula. 1) F iedoruk  (W arszaw ianka) 
14,19, 2) S iedlecki (Legja) 13.84 Skok 
wzw\vż: 1) H offm an (W arta) 190, 2—3) 
Pław czyk (AS) i Chmiel (Pogoń K atow i 
co) po ISó, B ieg 199 m.: 1) G yeaes (W ę­
gry)

R zut oszczepem 1) V arszegyi (W ęgry) 
66.99, 2) Lokajski (W arsz.) 66.05) 3) T u r  
ezyk (W arta) 64.59, T ró j skok: 1) L ro S  
haus (.Li cieli o n i a) I5.9ii 2) H offm an

HAKOAH -  W ARSZAW IANKA  
2:9 (9:9).

WARSZAWA, 28 czerwca (A Si.) W 
niedzielę na boiska W arszawianki roze­
brany został mecz piłkarski pomiędzy 
wiedeńskim Hakophem i W arszawianką 
zakończony zwycięstwem gości w stor, 
2:9 (9:0) •

■srr- ?
PPW . (SOSNOWIEC) — PPW . (?\ ATO 

WICE)
W  d n iu  5 lipea br. w Sosnowcu na 

s tad jon ie  W .F. i P . W. odbędą się zawody 
lekkoatletyczne pom iędzy zespołam i Pocz 
towego P.W . z Sosnowca i P .P .W . z K ato  
■wic.

W A JSÓ W N A  RZUCA D Y SK IEM  4f.55m
W  niedzielę odbył się w A leksa o d r o wie 

w ielki popis g im nastyczn-sportow y Soko 
la, w ram ach  którego sta rto w ała  również 
nasza rekordzistka Jad w ig a  W a.Sówna. 
W  nzueie dyskiem , k tó ry  był clo:i całego 
p rog ram u , W ajsów na u zyskała  W3pania 
ły  w ynik 46,55 m tr. k tó ry  świadczy dobit 
nie o je j m ożliwościach w obliczu olim ­
piady.

X JĘDRZEJOW SKA w y g r y w a
W  dalszyen rozgryw kach w W em biedo- 
nie w parze z ang ielką Noel, Jędrzeje  W, 
ska pokonała p arę  ang ie lką  K irk  — H ay  
lock 6:1, 8:6.

X SKODA MISTRZEM W ARSZAW Y
W  niedzielnym  meczu o m istrzostw o k ia  
sy A Skoda pokonała P w a tt 3:e (.19) zd* 
byw ając ostatecznie m istrzostw o k la sy  
A okręgu warszaw skiego. i

X H. C. P. MISTRZEM PIŁKAR­
SKIM POZNANIA W  niedzielę zakończę 
ne zostały  m istrzostw a A k lasy  poznań . 
skiego okręgu. W obec zam knięcia stad jo  
nu m iejskiego decydujące o spotkanie  
pom iędzy czołowemi drużynam i Pozna­
n ia  L egja a H C P rozegrane Zostało ną  a- 
renie łazarskiej.

D erby pozna ńskie zakończyły się wy ni 
kieiu rem isow ym  3:3 (0:1). -

 ::  ~

Mistrzostwa wioślarskie
Polski

W Bydgoszczy odbyły sę m istrzostw a 
w ioślarskie PoN ki przy udziale ICO łodzi 
— czyli przeszło 500 zawodników.

S ta r t  V ereya udowodnił, że znajduję 
się on n a  najlepszej drodze do oL m pij1 
skiej form y. U stanow ił on rekord  to ru  
w czasie 6:22,5, lepszy o 8 i pół sekundy 
od dotychczasowego w łasnego w yniku 
ustanow ionego w 1933 r. Jego  jed y n y  
przeciw nik m łody wioślarz z W TW  Śnie 
gu la, pozostał o 100 przeszło m etr.'u- s ty  
łu.

W  dwójkach ze stern ik iem  w vgrąła  
osada WTW., przed Poznaniem  64.

B ieg dwójek bez s te rn ik a  w ygrało  W. 
T.W. W yścig czwórek ze stern ik iem  w y ­
g ra ła  osada A. Z. S. poznańskiego. Ta sa­
m a osada zasilona dalszym i czterem a 
w ioślarzam i w yg ra ła  w yścig ósemek.

14.76. Bieg 1500 m. 1) Sza bo (W ęgry) 4.02.9 
2) G eeraert (Bełgja) 4:03.4, 31 O rłowski 
(K PW  Katowice) 4:05.38.

Skok w dał: 1) P ław czyk, W arszaw a, 
6.% m tr 2) Szczerbicki. W arszaw a, 6.7’J 
m tr. 5 km. Noji, W arszaw a, 14,55,4 m in. 
Czas baridzo dobry, uzyskany  po OFtrej 
walce z Sim onem , k tórego czas w ynorif 
14.55.6 min.



DitA Ł URZĘDOWY
«.»t;LKCKI oiiK iCG UW Y ZW IĄZEK  
l i i .K I  N O Ż NE J C Z Ę S T O C H O W A .

A L 'i ON OM IC Z a \  P O U O K K E U  Z A G Ł Ę ­
BIA D Ą B R O W S K I E G O  W BijDZINLE.  
A d res  se k re ta r ia tu :  H Gwóźdź, Bsidzin, 

u i •. .■ ui. ia- a i-*
K om unikat W y.lziału  Gier i D yscyp lin y  

Nr. 1S.
1 Wobec wyjii- .... sprawy, z. asi 

siii nałożoną karą dyscyp linarną la  g r a ­
cza TS. Sdsnow icc G awrońskiego tytani 
siaw a, opublikowaną Kom. WG i D. Nr. 
]i3 |)kt. 7-u z dnia 15.6 36 r., a dalszy e.a.g 
w ym ierzonej kary tym że K om unikatem  
dyskw alifik uje s'.e gracza Janikowskiego  
W acława z TS. Sosnowiec.

2. W yznacza sią nowe term iny u iero . 
zegrauych zawodów o m istrzostwo k lasy  
O rundy w iosennej: 12.7. 1233 r. Sokół — 
Bałtyk , N onlja  — Makabi, V ioiorja — 
S  r/.elec, Jrd n o'c — Saturn, Strzelecki 
KS. — TUK. Ząbkowice. Mars Nu:l Bry- 
nieą. 10.7. 10:16 r. Strzelce — B ałtyk

W zywa .się niżej w ym ieńioin Muby 
dr odwrotnego w płacenia nieniszczonyeli 
ia k s  zgłoszeń zawodów do W. S S u obsa 
di sędzinnr:

Zlot. 1. D. K. S. Dcbieszow ice nuzawo 
dv dni!' s(i , 6 r. z KS S a 'n n i. _ ty 1 
O.K.S Doiiicczowiee na zawody dnia .10.5 
fi5 r. KS. Saturn zlot. 1 D KS Ho 
IJrr.zowicp za zawody dnia 24
5 36 r. z KS. ..Narl B rynica“ . zlot. 2 KS. 
S y p . „Gwiazda" Będzin na zawody dnia  
r7.5. 36 r. z Hakoaehem  Będzien zlot -. 
Bragada S trzem ieszyce na zawody dnia  

r z36 r z Samr.«nftm M odrzejów ::lot. 
c ST. „Orzeł" B ' 1-równik i na zawody du 
14.fi.-36 r. z Strzelec Naklo. W razie  
niew płacenia w ym ’enio.iych sum do da. 
4 iipea rb. włącznie. WG i D. w ym -erzy  
karę w w vsokorc’ potrójnej taksv.

4 Podaje sie do wiadom ości ‘ klubom, 
że taksy /'’ ’oszonia o sędziego w innv _byc 
wpłacane ów noeześnie ze zgłoszeniem . 
Klubem , tóre nie wpłaca przy zgłosze­
niu zawód w dr W.S . S taksy n:e będą 
przydzielani sędziowie, a za rozegranie  
takich zawodów, nakładane będą kary 
grzyw ny i obowiązkową potrójna 'aksa 
zgł iszenia zawodów.

: Podaje się do wiadomości, że przyję 
te zostało boisko T, S, .Sosnowice" w S o ­
snowcu uznane zostało do rozgiyw ek
klasy  „B‘‘ a po uzupelneniu bar jera uzna„\ o

’t k s .
ne być m oże dla rozgryw ek klasy  

fi Podaje sie do wiadomości 
■tGynkown:a“ Będzin, że op n b P k cw  ” v 
Kom  WG i O. Nr 10 pkt. 7 z dnia 4.5-22r. 
c y n ik  z zawodów Cynkownia - Gwiazda 
£:0 i 2 pkty dla Tell klubu jest zgodny  
f,e sprcwozdanii m sędziego.

7. Podaje sic do wiadom ości klubom, 
term inarz rozgrywek m iędzyokresow ych  
1036 r. grupy T-szej: 127. 1936 r. Kiclce- 
r.nblin 19.7. i f ‘’fi r K ielce —Łódz 26.7 "6 r: 
W arszaw a — K ielce 9 9 36 r. Łódz — 
ce 16 fi 36 r. Lublin — Tv:clee 23 8.35 r. 
ce — W arszawa

fi. Zw eryfikow ano zawody o m istrzo­
stwo k lasy  „C“ rundy w iosennej:

T.sza pcdr rupa 
? 5.36 r. Strzelecki -  K.S.M. 3:1 i 2 pkty  
dla Strzeleckiego Sas. 17.5. 36 r. S! rze’ec
i w ,  ■ . - r~ —

ki KS. Z w. Strzelecki 1:1 i po 1 pk ie dla 
3.6. ,36 r. S trzelecki — K.S.M 3:1 i 2 pkty  
obu klubów K.S.M. — Zew 3:2 i 2 pkty  
dla K. S. M.

II ga podgrupa.
2.6.4. 36 r. Sokół — Jedność 3:0 i 2 pkty  
dla Sokola 3.5. 36 r. Victor ja  — D.K.S  
1:4 i 2 pkty dla D.K.S-u 10.5. 36 r. Jedność
— Strzelec 2:1 i 2 pkty dla Jedności D. R. 
S. — Saturn  3:1 i 2 pkty dia D.K S u So 
kół — V ictorja  0:0 i po 1 pkcie dla obu 
klubów 17.5. 36 r. Strzelec — Nad Krynica 
1:2 i 2 pkty dla Nad B ryuiey Saturn — 
Sokół 1:4 i 2 pkty dla Sokoła V ictoria
— Mara 3:0 i 2 pkty dla V ik torji 24.5.-36 
Jedność — Y iktorja  3:1 i 2 pki.- dla. 
jed n ośc i 31.5. 36 r. Nad K rynicą — Sokół 
3 1] i 2 pkty dla Nad Krynicy.

Będzin, dnia 30 czerwca 1933 roku 
S: kretarz: (—) Kośeiuch  
Przew odnicacy WG. i D. (—) M. Bin rzez.

W dniu jutrzejszym  ukaże się Ko 
mu u i kat .Zarządu- Podokręgu.

L E C Z N I C Z A
chorób weB8?ycznvch I skór. „P o m o c1

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 
W izyta 5 złotych.

^ f e s o f y  l ^ ą s T k
Ż Y C Z E N IE.

M atka do młodej pary , w yruszają 
eej w podróż poślubną: — .W racajcie 
u h  owi i — razem!

GDYBY...
Mecenas W... jest wielkim sm ako­

szem. Pew nego razu, po jak im ś p ro ­
szonym obtedzie, tak sprecyzował swą 
epinję:
Gdyby zupa była tak a  ciepła jak  w i­
no, gdyby wino było takie s ta re  jak  
indyk i gdyby indyk był tak i tłusty  
jak  służąca — byłby to napraw dę wy 
śm ienity  obiad...

ZA K U L ISA M I T E A T R Z Y K U .
— P an i jest F rancuzka 1
— Tak, ale po żydowsku pan  może 

mówić do m nie tyż. ___

K iel
K iel

"w Wb/wuLUtb

SPRAWIEDLIWOŚĆ  
Z W Y C IĘ Ż A !

17*̂ ,3 POWIEŚĆ.

X 
I
% 
X

Podczas  miesięcy letnich nieocenionym 
apa ra tem  jest

przewieirznik (#e?ityiator eiskiryetny)
Do nabycia na dogodne spłaty w sklepie Elektrowni.

ELEKTROWNIA OKRĘSOWA 
w  Zagłębiu  OąbrowsKrsm S A

❖

♦
<9
O
€ '
♦

— W łaśnie... tego pragnę.
— A zatem, najprzód.. — ozwat się 

E dm und Caste!, paląc cygaro — trze­
ba wym ienić nazwisko ojca narzeczo­
nej. je j własne, oraz przyszłego m ał­
żonka. ,

— Ma się rozumieć.. —- rzekł Te 
rzy — racz mi więc szanowny kłien- 
g e  podyktow ać swoje ze szczególann.

— Paw eł H arm ant, począł głośno 
m iljoner — syn Cezarego H arm ant i 
K lary  D ezyderji Soliveau, jego mai 
żonki, obojga zmarłych w Dijon, Ca­
te d‘0 -  ‘21 kw ietnia 1832 roku; w do­
wiec, ożeniony z Noemi M ortimer, nro 
dzoną w S tanach Zjednoczonych A- 
m eryki, w New - Jo rku , m echan'k, 
km 'u u k tor Ti właściciel, zam ieszkały

" m'vżu przy ulicy M urillo.
Edm und Castel słuchał z natężoną 

iwaga notując sbie każdy wyraz w 
pamięci.

— Dobrze... — rzekł Je rzy  — a te­
raz stan  cywilny narzeczonej.

— M arja  Noemi H arm ant, córka 
P aw ła  H arm ant i Noemi M ortimer, 
zm arłej małżonki tegoż, urodzona w 
New Jo rku  w dniu 30 czerwca I8e4 r.

Ktno e, Z a g f ę b i e “ w Sosnowcu
DZIŚ!!! GENY M IEJSC CI) 25 G RUSZY.

N ajpotężn iejszy  dram at ostatn ich  czasów , zrealizow any przy n ieb yw ałym  nakła­
dzie kosztów i pracy i przy w spółudziale najznakom itszych artystów  i techników

pod tytu łem :

„ Z  Ł O T O "
Co sie składa na w ielkość g igan tyczn ego  fihn u  „ZŁOTO4? — A rtyści: H ans A l­
bers, B rig id a  H ełm . Lien D eyera. — A kcja: O trzym anie złota z ołowiu przy uży­
ciu napięcia 15 m iijonów  wolt. T aniec koło złotego cielca. Gra rozkiełzanych n a­

m iętności! Potw orny wybuch podm orski!
N iespotykane tło: Laboratorjum  podm orskie. Poteżne aparaty. Luk usowy

jacłk . P ałace mibionorów.
Nadprogram : Tygodnik Ppta. Początek seansu o godz. 17.31).

b mm i  m mm m
K I N O

Palace
m mm mm mm m

P A T  1 P A T A C H O N
najzabawniejsi włóczykije pod s łońcem, rozśmiesza  

ją do łez w swym najnowszym filmie p. t.

Pat i Patachon ja m bezdomni
EKsplozje śmiechu! Huragany weso łośc i !  

Ceny miejsc od 25 groszy

BROOM OGŁOSZENIA
GILZY do papierosów „S liB W U S  — PA ; 
SCH A LSK IEG O 1' kosztują trlKo hięó 
groszy pudełko, a w ga tu n k u . pierw*?.o 
r z ę d n e . __________

WAPNO

O L L A  GUM .U. to  na jpew niej- 
u y  tro d e k  ochnonny '.

budowlane w bryłach, p ierwszego gatun*. 
ku. tłuste o dużej w ydajności. W apienni*
ki ..Brynica‘‘ Uzelddź. te le fon 20________
CAŁA A NTO NI, R obotniczą 15, zgubił dą  
wód osobisty, w ydany w Sosnowcu.
7J3ZISŁAW  H eJLM A N  z g u b i ł  dowód o-O 
bisty Nr. 183 w ydany przez M agistrat iu- 
S o s h o w c p , który uniew ażnia s i ę .

— Doskonale! Zwróćmy się teraz do 
narzeczonego.

Lucjan jak  we śnie pogrążony, a 
ulegający sile Edm unda Castel, pow 
stał dyktu jąc:

— L ucjan  - J u lja n  Labroue, u ro ­
dzony w Alforville, departam encie Se 
kw any, w dniu 9 października, syn 
Ju lja n a  A d rjan a  Labroue i jego muł 
żonki M arji B ertier, obojga z m a ri/d i

— Otóż skońozone — rzekł młody 
adw okat. — Teraz, racz nm ie pan po­
wiadomić — dodał, zwracjąc sie ku 
H arm antow i — jak ie  szczegóły clicesz 
!(in zamieścić w kontrakcie m ałżeń­
stw a? I  z jakiem  zastrzeżeniem  w y­
dajesz pan zamąż swą córkę?

— Pod regułą wspólności m ajątko 
wej, nadającej małżonkowi bezwzględ 
ną władzę zaufania. Wnoszę mej cór­
ce m iljon w posagu i uznaję, jako Lu­
cjana Labroue wnosi zarówno m iljon 
nie licząc w  to gruntów  w Alforbrilłe.

— Lecz ezemże ja  panie zasłuży­
łem na tak  wielki m ajątek , ja k m  
mnie obdarzasz? —zawołał L ucjan  pow 
stając.

— Czem zasłużyłeś? — rzekł Har-

m ant — zapew nisz szczęście mej cór­
ce, to dla m nie wszystko.

— Prócz tego kon trak tu  — dodał 
spiszemy pomiędzy sobą ak t sp.ńki, 
połowa dochodów do ciebie należeć 
będzie... nic nie mów, proszę... r./e 
s ta ra j się mnie przekonać, iż postępu­
ję zbyt w spaniałom yślnie względem 
ciebie. Myśl jeśli zechcesz, że c z y  ę 
to wszystko dla mej córki. No, a te ­
raz podaj mi rękę Lucjanie, posatno- 
wione i zatw ierdzone, niepraw daż?

Młodzieniec u jął bezwiednie z-ccm  
waciałą dłoń przem ysłowca, me zanu­
ciwszy uwagi na ów szczegół.

 Rzeczywiście — zftwomł r^dniuriu
Castel — królewsko pan wyposa-ms:; 
swą córkę, panie H arm ant; cieszę dę 
iż. zwracasz w spaniałom yślnie L ucja­
nowi to, co ów nędznik wydarł zr.lć 
ja jąc  mu ojca!

N a słowa te  Jakób Geraud zbladł 
nagle, szybkim ruchem jednakże po­
chylił się ku piszącemu przy stoi ku 
młodemu adwokatowi, tak. iż arc.,-Eu 
nie dostrzegł zaszłej w nim zmiany.

 Otóż ukończyłem... — rzekł D a­
ri er, sk ładając pióro. — Być może iż 
pan masz mi wydać jeszcze jak ie  p"-
lecenie?

— Jedno... jedyne.. .
— Jak ie?  . .
  A to, że Lucjan Labroue dzie­

dziczy m ajątek  po żonie, wrazie, gdy 
by ta  zm arła bezdzietnie.

— Zastrzeżenie to niepotrzebne - -  
rzekł Je rz y  — w ynika ono samo ze 
wspólności m ajątkow ej. Dobrze jednak  
sądzę, byłoby ocenić zaraz w aru  ;ć 
gruntów  w Alforville.

pan cenę dwieście tysięcy

A

— Połóż 
franków .

— Lecz panie., nie w arte  om 
tyle.... — ozwal się Labroue...

H arm an t dokończyć mu nie po/w o
lił.

— Proszę napisać to.. — rzek’ — 
oceniam je  na dwieście tysięcy fran ­
ków i jestem  pewien, że się nie nr, lę.

B a r ie r  po zap isań :u powyższego 
szczegółu, począł czytać głośno p ro jek t 
ślubnego kontrak tu , nakreślony jas io, 
treściw ie, jakiem u najbieglejszy u *- 
ta rju sz  nie znalazłby nic do zarz ce­
nią.

Edm und Castel słuchał, obserw i.iee 
ukradkiem  oblicze m iljonera, k tóre m i 
'się w ydaw ało do tego stopn ia  sp o k o j­
na, iż zaw ahał się w swych podej: ru­
niach.

— Nie podobna, ażebym się niw u 
— m yślał jednocześnie. — Gdyby o\v 
człowiek nie był rzeczywistym  i a- 
wiem H arm an t, nie śm iałbym  dzi ało'* 
z tak  zuchwałą odwagą. Mium *•> 
wszystko będę się s ta ra ł rozjaśnić mo 
je  pow ątpiew ania.

Odtąd, zaprzestano mówić o in te­
resach, rozmowa inny obrót przybra- 

Około dw unastej, a rty s ta  dał znait 
rozejścia się.
— Nie zapom inajcie, panów .e — 

rzekł H arm ant — że podpisanie kon­
trak tu . nastąpi od dziś, za dni p ię tna  
śoie... W  d n iu ,ty m , będziemy oczek.- 
wałi na  was zj obiadem, poczein wie­
czorem nastąp i bal u mnie. Przyślę 
wam zaproszenia, dla was i d la  wa­
szych przyjaciół.

’ d. c. n.

n
ła .
do
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